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OBOWIĄZEK REZYDENCJI PRAŁATÓW I KANONIKÓW
KATEDRALNEJ KAPITUŁY CHEŁMSKIEJ W KRASNYMSTAWIE

Wśród różnych kapituł polskich powstałych w średniowieczu 
(kapituła chełmska oibreądkiu łacdńsikiego należy do kapituł sto­
sunkowo mato znanych. Powstała ona w Chełmie około 1431 r. 
na mocy fundacji króla Władysława Jagiełły z 1429 ir., a znie­
siona została wraiz ze zniesieniem diecezji chełmskiej w 1807 r. 
na mocy bulli Piusa VII Q u e m a d m o d u m  R o m a n o r u m  P o n t i f ic u m ,  
wydanej 9 X 1805 r. Początkową jej siedzibą był Chełm a od 
1490 ,r. Krasnystaw przy zatrzymaniu nadal dotychczasowej na­
zwy „chełmskiej”

Kapituła ta dopiero w ostatnich czasach doczekała się częścio­
wego opracowania2 z tym, że do poznania pełnego jej obrazu 
konieczną jest rzeczą naświetlenie dalszych szczegółów związa­
nych z jej życiem i działalnością. Jednym z tych mało znanych 
szczegółów jest sprawa obowiążku stałej rezydencji prałatów i 
kanoników przy kościele katedralnym, co jiesit przedmiotem ni­
niejszego opracowania. Jest ono opair/te wyłącznie o materiał 
źródłowy, głównie archiwalny znajdujący się w Archiilwum Die­
cezjalnym Lubelskim (ADL) 3. Stanowią go pnzede wszystkim: akit 
fundacyjny kapitały, uchwały niektórych synodów chełmskich, 
statuty kapitulne, dekrety nefoirmaicyjine bisfcupów chiełmsikiich 
oraz protokoły posiedzeń kapitalnych.

Najwcześniiejisze wiadomości o kapitule chełmskiej i dbowftąz-

1 P . P a l k a ,  Powstanie  ka tedra lne j k ap itu ły  chełm skie j  obrządku  
łacińskie-'o w  C hełm ie  i przeniesienie  je j  do K rasnegostaw u, Roczni­
k i T eolog iczno-K anoniczne, 17 <1970) z. 5, s. 15—26.

2 P . P a ł k a ,  Źródła uposażenia kapituły chełmskiej obrządku łaciń­
skiego, R ocznik i T eologiczno-K anoniczne, 20 (1973) z. 5, s. 45—47; T en ­
że, Prałatury i kanonie katedralnej kapituły chełmskiej obrządku ła­
cińskiego, P ra w o  K anoniczne, 18/1975/ n r  1—Z, s. 125—>14)5.

3 T ak ą  nazw ę nosi to  a rc h iw u m  od 1979 r. z am ia s t daw n e j: A rch i­
w u m  K u rii B iskup ie j L u b e lsk ie j oznaczanej sk ró tem  A K BL. P rzy  
p o w o ływ an iu  się n a  m a te r ia ły  a rch iw a ln e  będzie  tu  u żyw any  sk ró t 
A D L z po d an iem  odpow iedniej sy g n a tu ry  z tym , że p ro to k ó ły  posie­
dzeń k a p itu ły  od 1634 r . u ję te  w  6 k s iąg  o p raw n y ch  oznaczane są  
sk ró te m  A cta  A ct. Cap. C hełm ., a d o k u m en ty  zn a jd u jące  się w  poszy- 
ta ch  sy g n a tu rą  Rep. z podan iem  n u m e ru  te k i i dokum entu .
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ku  rezydencji członków kapituły czerpiemy z aktu fundacyjnego 
króla Władysława Jagiełły wydanego w Boirizysiłaiwiicach w wigi­
lię św. Małgorzaty 12 lipca 1429 ir.4 W myśl tego aktu kapituła 
na utrzymanie dwóch prałatów (prepozyta i dzliekaina) oraz dzie­
sięciu kanoników otrzymała wieś Par y psy z młynem i sadzawką 
oraz 100 złoty monety polskiej lokowanej na cle chełmskim pod­
bieranej w Hrubieszowie. W zamian za to prałaci i kanonicy zo­
bowiązani zostali do stałej osobistej rezydencji prizy katedrze, 
do codziennego sprawowania w niej służby Bożej polegającej 
na odśpiewaniu mszy św. De Beata oraz Matutinum  i wszystkich 
innych godzin kanonicznych, do zanoszenia modłów o pomyśl­
ność królestwa, zdrowia fundatora i Jego dwóch synów (Włady­
sława i Kaziimlieirza), a każdego roku po wieczne cizasy w Qua­
tuor Tempora do odprawiania anilwersairzy za fundatora kapituły, 
jego synów i cztery 'zmarłe jego żony (Jadiwilgę, Annę, Elżbie­
tę  i Zofię). W myśl aktu fundacyjnego zaniedbanie rezydencja 
prizy katedirze przez trizy miesiące ciągłe bez słusznego powodu 
uznanego przez biskupa sprowadzało silą samego faktu utratę 
beneficjum kapituinegoi, a więc prałaiuiry. lub kanloniii5. Dla bra­
ku materiału źródłowego dotyczącego działalinoiści poiOzątfcowych 
lat kapituły trudno dziś usitalić jak obowiązek rezydencji wyko­
nywany b,ył w Chełmie i początkowych latach po przeniesieniu 
kapituły do K-rasinegostawiU. Można jedynie przypuszczać, że ze 
względu na słaibe uposażenie kapiltuły nie było z tym najlepiej, 
gdyż prałaci i  kanonicy obejmowali też inne1 beneficja duszpaster­
skie w diecezji8.

Godnym podkreślenia jest tu, iż jedyne znane statuty kapitu­
ły chełmskiej, zatwierdzone przez biskupa Wojciecha Starożrzeb- 
skieigo 1572 ro k u 7, inaczej już normują czas i sposób przestrze­
gania rezydencji prizy katedrze niż to czynił królewski akt funda­
cyjny. Domagają się one bowiem, aby wszyscy kanonicy i pra­
łaci byli jednocześnie przy katedrze w Krasnytmstiawfie tylko 
czterokrotnie w roku, a mianowicie: w uroczystość Oczysizczeniia

4 A k t ten  p ierw szy  opub likow ał ks. P . K a ł w a  w  K w a rta ln ik u  
H isto rycznym , 47 (1933) s. 73—77 (Przywilej fundacyjny Władysława 
Jagiełły  dla k ap itu ły  che łm sk ie j  z  1429).

5 „Si qruiis a u te m  P ra e la tu s  save Camomicus pear T res Meanses con­
tin u e s  ab sq u e  v o lu n ta te  e t  licen tia  E piseopi se a  d ic ta  E cclesia absen- 
taivenit vo lum us quod  ipso fac to  B eneficio c irca  qiuod re s id e re  con 
c u ra t s it p r iv a tu s” .

6 Było to  dość często p rak ty k o w an e , że kan o n icy  i p ra ła c i za dys­
p en są  p ap iesk ą  obejm ow ali w  diecezji rów n ież  b en e fic ja  d u szp as te r­
skie. Z darzało  siię n iek iedy , że czynili to  n a w e t bez uprzedn iego  uzy ­
sk a n ia  ta k ie j dyspensy, ADL, 11, fol. 27.

7 ADL. A. 96, P . P a ł k a ,  Nieznane s ta tu ty  k a tedra ln e j kap itu ły  
chełm sk ie j  obrządku  łacińskiego, C zęstochow skie S tu d ia  Teologiczne,
9— 10 (1981—82) s. 343—363.
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N.M.P. i dni trwania posiedzeń kapituły gemeirałłniej wiążących się 
z tą uroczystością; w uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego 
począwszy od środy Wielkiego Tygodnia do środy następnej włą­
cznie z obowiiązlkiiem brania udziału w nabożeństwach, o ile w 
tym czasie będzie bisikiup w katedrze; w uroczystość Bożego Cia­
ła z uczestnictwem w .nabożeństwach Oid pierwszych nieszporów 
dnia dktawalnego tej uroczystości; w uroczystość Wmiahowzięoia 
N.M.P. wraz z oktaw ą8. Poza wymienianymi okresami, k-aipiituła 
miała obowiązek dbać o to, aby jieden z jej grona przebywał 
stale przy katedrze w  roli hebdomadairiusiza odprawiającego uro­
czystą Mszę św. konwentualną w niedziele ii dni świąteczne oraz 
inne nabożeństwa katedralne9. Funkcje hebdomadariusza człon­
kowie kapitulły mlieli pełnić kolejno w .porządku starszeństwa po­
cząwszy od prałatów z tym, iż początek liczenia hebdoimad miał 
rozpoczynać się od pierwszej niedzieli m!asitępującej bezpośrednio 
po zakończeniu fcaipituły generalnej odbywającej się na uroczy­
stość Oczyszczenia N.M.P.1®

Chociaż wspomniane statuty zasadniczo były wiążące dla kapi­
tuły przez cały czas jej istnienia to jednak sam sposób pełnie­
nia rezydencji przez prałatów i kanoników często był modyfi­
kowany przez bislkuipów, głównie dekretami relormiaicyjnymi, acz­
kolwiek niekiedy czymiii to również na swoich synodach. Mody­
fikacje te miały tu  miejsce zwłaszcza wtedy, gdy bisfcup przy 
wizytacji kościoła katedralnego w Kirasnytmstawie stwierdził jakieś 
zaniedbania w sprawowaniu kulltu Bożego.

Po statutach kapitulnych najwcześniejsze przekaizy o obowiąz- 
ku rezydencji przy katedrze spotykamy w pierwszych znainych 
synodach diecezji chełmskiej. Dekrety bowiem reformacyjine bisku­
pów i protokoły posiedzeń kapitulnych dotyczą późniejsze,gio okre­
su, gdyż akta kapitulne zachowały się tu dopiero od 1634 roku.

Pierwszym synodem chełmskim. wspominającym o kapitule oiraz 
o obowiązkach prałatów i kanoników jest synod biskupa Je­
rzego Zamoyskiego odbyty w  Krasmymstawiia 1604 roku xl. Przy­
pomina on kapitule obowiązek odprawiania aniwersairzy za swych 
dobrodziejów oiraz nakazuje, aby prałaci i kanonicy w porządku 
swych befodomad w niedziele i święta osobiście, a nie Wilklairiu- 
sze, odprawiali śpiewane msze św. i inne nabożeństwa zgodnie

8 S ta tu ta  C a p itu li Ecclesiae C a thedra lis  C helm ensis , C o nstitu tio  
12-m a. De P raesen tiis  seu  R esiden tiis .

9 C o n stitu tio  14-ta, De C elebra tione M issarum .
10 C o n stitu tio  l-m a , De tem p o re  e t Die G eneralis C a p itu li C h e lm en ­

sis.
11 S ta tu ta  S y n o d i A . 1604 celebratae. Tekst ustaw synodalnych

podaje Jakub S a w i c k i ,  C oncilia  Poloniae. Ź ród ła  i s tu d ia  k ry ty c zn e .
IX . S y n o d y  D iecezji C h e łm sk ie j o b rzą d ku  łac ińsk iego  z X V I— X V I I I
w ie k u  i ich  s ta tu ty , Wrocław 1957, s. 831—130.

15 — P ra w o  K an o n iczn e
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,z dekretami soboru Trydenckiego12. Więcej szczegółów dotyczą­
cych siameij kapituły i spoisoibu pełnienia przez nią obowiązku 
(rezydencji przy katedrze podaje synod biskupa .Macieja Łubień­
skiego z 1624 roku13. Poprzedziła go wizytacja bislkupa katedry., 
w czasie której sitwierldził znaczne zaniedbanie rezydencji przez 
prałatów i kanoników. Z odpowiedzi na pudtoty przesłane przez 
bisfcupa nuncjuszowi Stolicy Apostolskiej dowiadujemy się, że 
w kapitale wytworzył sią niepamiętny 'zwyczaj łączenia benefi­
cjum kapitulnego z innyimli beneficjami duszpasterskimi nawet 
bez uzyskiwania dyapenisy papieskiej z racji słabych dochodów 
(kapitulnych. Cały bowiem dochód kapituły w  tym czasie wy­
nosił tylko- 300 złoitych, co w żadein spoisób nie wystarczało na 
utrzymanie przy katedrze 2 pnałaltó(w i 10 kanoników. Biskup 
skarży sią przy tym, że mimo jego upomnień mający beneficja in- 
compatibiilia woleliby zrzec się raczej swych godności kapitulnych 
iniż osoibiśaie zabiegać o Uzyskanie dyspensy papieskiej na zatrzy­
manie tych beneficjów. Z tej też nacjii sam biskup wstawia siiię 
iza. kapitułą i wyjednywa dla członków kapituły teką diyspensę na 
okres trzech lat najbliższych14.

Wspomniany, synod biskupa Łubieńskiego przypomina kapitule 
nakaz soboru Trydenckiego i wolę fundatora kapiltuiły o obo­
wiązku osobistej rezydencji wszystkich prałatów i kanoników 
przy katedrze. Podkreśla jednlak równocześnie’, iż z racji wy­
jątkowo słabego uposażenia kapituły rezydencja często nie była 
tu  prtzez nich przestrzegana należycie i  nie ma widoków na rychłą 
poprawę w tym względzie. Znaczna bowiem część funduszów na­
leżnych kapitule przepadła z powodu (zniszczenia majątków ko­
ścielnych przez najazdy tatarskie. Biskup stwierdza też, że w tym 
stainie rzeczy istnieje moralna niemożliwość zachowania przez 
członków kapituły wymaganej rezydencji15, dlatego też sprawę 
jej przedkłada Stolicy Apostolskiej z proślbą o zezwolenie prała­
tom i kanonikom na obejmowanie również beneficjów duszpa­
sterskich, gdyż brak jest innych w diilecezjiił6. Odwołując saę do 
sumienia prałatów i kanoników tailsfcup upomina ich, aby dla 
podtrzymania kultu. Bożego w katedrze, przybywali tam nie tyl­
ko w większe uroczystości wskazane iw statatach kapitulnych, 
ale również zawsze witedy, gdy biskup pontyfikalnie w katedrze 
(celebruje. Tego ostatniego mają praestazeigać zwłaszcza ci, któmzy

12 S ta tu ta  S y n o d i A. 1604 celebra tae, C on stitu tio  II , De v ita  et 
o ffic io  p ra e la to ru m  e t canon icorum .

13 S ta tu ta  S y n o d i A . 1624 celebra tae. Tekst ustaw podaje Jakub 
S a w ic k i,  dz. cyt., s. 133—178.

14 ADŁ. A. 1.08, fol. 149—161.
16 C o nstitu tio  II , De v ita e  ho n esta te  e t o ffic io  p ra e la to ru m  ac ca­

n on icorum .
10 T am że.
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są bliżej katedry. Ponadto synod nakazuje, alby poszczególni pra­
łaci i kainianiicy w porządku siwych hebdomad odprawiali uro­
czyście msze tooniwmtuafae i innie' nabożeństwa w niedziele i 
święta. Mają to czyniić osobiście a nie przez zastępców chyba, 
że aaiiistlniieije legalna przeszkoda uznana na najbliższej kapitule 
generailnej zgodnie .z inanmiaimii soboru Trydemdkieigo i syinodiu die­
cezjalnego,17. Dla pilniejszego spełniania tych obowiązków przy 
kateidrze hebdomadariusze obok dawniej ustalonych świadczeń 
mają jeszcze dodatkowo otrzymywać 2  złote tygodniowo za od­
prawianie misizy śpiewanej,, na co będą przeznaczone też 'dochody 
z inkor/poiroiwanej do kapituły parafii graboiwiedkiiej, dokonanie] 
staraniem biskupa Łubieńskiego 18.

Z przekazów późniejszych dowiadujemy się, że obowiązek re­
zydencji nadal nie zawsze był tu należycie wykonywany 1 to 
inawet wtedy, gdy liczba prałatów została powilęfcszoina o dal­
szych pięciu (air.chidiiakoniai, kustosza, scholastyka, kainciiertza, kan­
tora) a fcainoiniików gremialnych o dwócih nowyidh ( f u n d i  B ro c -  
c ia n i , f u n d i  B l in o v ia n i) w oparciu o specijalne fundusze zabez­
pieczone na różnych dobrach 19.

Już hilskiu|p Paweł Piasecki (1640— 1644) w  cizaislie swej w i z y ta c j i  
katedry w 1642 r. stwierdził zaniedbanie zarówno samej świąty­
ni jak i rezydencji przy niiej. Uzmał też, że dawniej przyjęte 
rezydencje tygodniowe nie odpowiada ją wymogom prawa, dla­
tego też zaleca dążyć do teigo, aby na przyszłość czterech luib 
przynajmniej trzech kapitulnych stale przebywało prizy katedrze 
w poinządku starszeństwa, jak to nfiegdyś tu bywało. I im tylko 
ma przypadać trzecia tezęść dochodów kapitulnych na dystrybu­
cje codziennie. W razie niiedbecniości któtregoiś z nich miał być 
wyznaczany iminy z kapituły z tym, iż każdy mogił uprzednio 
ustalić swego następcę do pełnienia przypadającej na niego re ­
zydencji 20. Ze względu na wyjątkowo tnidine czasy zalecenia 
biskupa nie zostały jednak wipr.owaidlzome w życie. Dowiadujtemy 
się o tylm z relacji, jaką ipnzakalzał om 2 I 1644 r. Stolicy Ąpostol- 
sikiej z olkaizjii nawiedzania progów apostollslkiiidh. Po przeidistawiie- 
iniiu w niiej trudnego stanu całej diecezji spowodowanego najaz­
dem Tatarów;, odnośnie do kapituły zaznacza: „Foirma ąuideim 
adesit Caipiltuli sed titulo tenuą residentes nulli, distribuitiones 
ąuiotiidianae mullaie oib teniuitatem fumdaitlJoinliis. Falbrttica Ecclesiiae 
Uirbis in loco milseiro iintar plefbam russicam, egenam, iruidlem, nu­
ra,liiis potiiuis quam Cathedralis nomimainda” 21.

17 Tamże.
18 Tamże.
18 P. P a ł k a, P ra ła tu ry  i  ka n o n ie  k a te d ra ln e j k a p itu ły  c h e łm sk ie j  

obrządku łac ińsk iego , Prawo Kanomiczne 18/.1\9?5/ nir 1—2, s. 125—145.
20 ADL. A. 113, fol. 16v-17.
21 ADL. A. 113, fol. 32v—33v.
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W dalszych latech istnienia kapitały nia sprawę rezydencji du­
żo światła 'rzucają zachowane protokóły poisiedizeń kapitalnych i 
dekrety 'refoirmacyjne biskupów. W oipairciu o te przekazy dowia­
dujemy się, że nadał sposób odbywania rezydencji nie był tu 
jednakowy. Z nakazu -biskupów, a niekiedy i z inicjatywy samej 
(kapitały, był on dość częato modyfikowany. Zasadniczo da się 
tu  wyróżnić dwa ilch sposoby: tygodniowe (per hebdomadas) i 
miesięczne (per menses) 22. Wprawdzie {kapituła w 1652 r. usta­
liła 23, iż przetz cały rok mają ten obowiązek pełnić ściśle ozna­
czeni jtrzej członkowie kapituły (isiufiraigan, Antonii Gradowski, ka­
nonik kaznodzieja), lecz był to odoisofoniony wypadek, sitąd też 
w roiku następnym powrócono do rezydencji miesięcznych.

Biskup Krzysztof Żegooki {1669—1672), stwierdziwszy duże za­
niedbania w 'sprawowaniu kultu Bożego w katedrze, w swym 
dekrecie refommacyjnym z 1671 r. nakazał, aby odtąd w kolej­
nych turnusach stale przy kaitedrize rezydowało dwóch członków 
kapituły przez 6 i pół (tygodnia. Jeden z ntich mliał być stairsizy 
dtnugi młodszy z tym, że gdyby któryś z nich 'zachorował dru­
gi miał zastąpić go we wszystkim24. Rezydu jący prizy katedrze 
mieli troszcizyć się zarówino o dokładne 'spełnianie swych obo­
wiązków jak i o wilkariiusizów katedralnych. Kolejność tainnusów 
miała być wyznaczana na kapitule generalnej Ascensionis, a tu 
wyznaczeni nie mogli się wyręczać innymi. W wypadku igdyby 
któryś z nich zaniedbał wyznaczonej rezydencji, miał być ipso 
falcto pozbawiony kanonikatu, ohyba że na kapitule generalnej 
udowodni przysięgą, że nie mógł przybyć do katedry z powodu 
ciężkiej choroby. Zaniedbujący się zaś w należytym wypełnianiu 
siwych obowiązków w czasie rezydencji miał być pozbawiany 
części świadczeń przypadających na rezydujących.

Rezydencje tygodniowe już w XVII wiiieku były stosowane tu 
bardzo rzadko, a w wieku XVIII jedynie wyjątkowo. O takich 
(rezydencjach wspominają wyraźnie tylko protokóły posiedzeń 
kapitulnych z lat 164 2  25, ,16 44 26, 164 6 27, 1 6 8  0 28 i 175.2 29. Rezy­
dencje tygodniowe zalecał wprawdżjie biskup Walenty Franciszek 
Wężyk w swym dekrecie refoirmacyjinym z 1755 r.30, 'lecz wydaje

22 P rz y  m iesięcznych  rezy d en c jach  z, u dz ia łem  dw óch lu b  trzech  
cz łonków  k a p itu ły  k ażd y  z n ich  n a  p rzem ian  po ty g o d n iu  o d p raw ia ł 
n ab o żeń stw a  k a te d ra ln e , ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., N r 3, fol. 106 v.

23 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., N r 1, fol. 1!64.
24 ADL. A. 151 fol. 180— 181 v.
25 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., N r 1, fol. 63.
26 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., N r 1, fol. 92 v.
27 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., N r 1, fol. 117 v.
28 ADL. A cta A ct.  Cap. Chełm., Nx 3, fol. 90.
29 ADL. A cta  A ct.  Cap. Chełm., N r 5, fol. 2.
80 ADL. Rep. 64, te k a  10, n . 1629.
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się, iż nie wprowadzano tego w życie, gdyż brak jest o tym 
wzmianki w protokółach posiedzeń (kapitulnydh.

Trudno dziś ujstaddć od jakiego' czasu zaczęto stosować tu re­
zydencje miesięczne. W zachowanych aktach kapitulnych po raiz 
pierwszy wyrażenia wzmianka 'o taiklim sposobie rezydencji jest 
w protokóle posiedzenia generalnego Circumcisionis 1650 r. Usta- 
lanio też tu, że ze względu n,a słaibe fundusze każdy z prałatów 
ii kanoników przez cały miesiąc mia przebywać przy katedrze 
razetm z kazneidizieją katedralnym 31. Sposób miesięcznej rezyden­
cji zaaprobowała też kapituła w rolku następnym i odtąd był om 
częściej stosowany przy katedrze32. Z protokółu kapituły Cir­
cumcisionis 1682 r. dowiadujemy się, że biskup wyraził zgodę nia 
to, aby reizydencje tygodniowe były zastąpione miesięcznymi z 
tym, że ma w nich uczestniczyć jednocześnie dwóch członków 
kapituły, którzy na przemian po tygodniu mieli wypełniać obo­
wiązki z rezydencją związane. Z taj okazji każdy z nich miał 
Otrzymywać 120 fi. poi. miesięcznie, a w razie zaniedbania taką 
sumę miał wpłacać za karę dla rezydujących. W wypadku ko­
nieczności mogli się oind wyręczać kanonikami tytularnymi 33.

W rezydencjach miesięcznych liczba dlwóch prałatów lub ka­
noników nie zawsze była w tym okresie przestrzegana. Od rolku 
1683 przez panę lat z racji trudności mateirialnych przy kate­
drze 'rezydował miesięcznie tylko jeden członek kapitu ły34. Dużo 
uwagi uregulowaniu rezydencji pnzy katedrze poświęcił biskup 
StanJisła.w Jacek Święcicki po stwierdzeniu dużych zaniedbań w 
tym względzie w katedrze. W piśmie swym przesłanym kapitule 
w 1686 r. zaznacza z bólem, że ku zgorszeniu wiernych przez 
kilka tygodni w Wielkim Poście obowiązki prałatów i kanoników 
spełniali tylko saimi wikariusze. W zwią2fkiu z tym nakaizuije, aiby 
odtąd przy katedrze stale przebywało (trzech z prałatów i kano­
ników poid sankcją iraterdyktu wstępu do kościoła, pozbawienia 
dochodów i pozbawiania prałatury lub kainoinili35. Nakazuje też 
kapitule ukarania winnych ostatnich (zaniedbań zachowania rezy­
dencji oraz przedłożenia sobie w ciągu 3 miesięcy dowodów na 
posiadanie dyspensy super pluralitatem beneficiorum i to pod karą 
pozbawienia beneficjów. Zalecenie biskupa zniaczinego zwiększenia 
liczby rezydujących przy katedrze nie przyjęło się, jak to wy­
nika z pisma biskupa przesianego kapitule 23 maja 1691 r.36 oraz 
protokółów posiedzeń kapitulnych z tego okresu. Synod tego bi­

31 ADL. A c ta  A c t. C ap. C hełm ., N r 1, fol. 1'52.
32 ADL. A c ta  A c t. Cap. C hełm ., N r 1, fol. 1(59.
33 ADL. A c ta  A c t. Cap. C hełm ., N r 3, fol. 106 v.
34 A ota A c t. Cap. C hełm ., N r 3, fol. 115— 11|6.
86 ADL. R ep. 64, te k a  6, n . 896.
36 ADL. A . 112, fol. 226.
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skupa 37 odbyty w Krasnymstawie w 1694 r. adirwośnie rezydencji 
stanowi ogólnie, iż prałaci i kanonicy kościoła katedralnego po­
winni. zgodnie z ustaleniem bilsfauipa i kapituły osobiście r.ezydo- 
wać przy katedrize przez miesiąc luib w inny ąposóib i wypeł- 
niiać na nich ciążące obowiązki38.

Biskup Krzysztof Szemibek w synodzie diecezjalnym z 1717 r., 
nakazując troskę o kult Boży w katedrze, przypomina prałatom 
i kanonikom obowiązek ścisłej rezydencji zgadnie z wymogami 
soboru Trydenckiego oiraiz wsikaizuije źródła Zdobycia funduszów 
przeznaczonych na dystrybucje codzienne dla wiernie sipełnia- 
jących ten obowiązek39. Lecz i teraz rade udało się wprowadzić 
tu rezydencji odpowiadającej ściśle i wymagam soboru Trydenc­
kiego. Do końca istnienia kapituły praktykowana tu była w za­
sadzie rezydencja miesięczna, najczęściej z udziałem dwóch człon­
ków kapituły, aczkolwiek (i ten sposób nie zawsize był wiernie 
zachowywany. Świadczyć o tym może już dość rygorystyczne za­
rządzenie biskupa Aleksandra Antoniego Fredlry z 1721 r. przy­
znające dystrybucje codzienne tylko za te dni, w które prałaci 
i kanonicy faktycznie przebywali w katedrze w niedziele i świę­
ta przy odmawianiu godzin kanonicznych, mszy śpiewanej i w 
czasie kazania 40.

Dużo troski o uregulowanie rezydencji wykazał bfeikutp Józef 
Piotr Eustachy Szemibsk (1737—1752), zasłużony dla kaipituły z 
racji uzyskania dla niej od Stolicy Apostoilsikiej w 1745 r. przy­
wileju na używanie dystynlktoriuim kapitulnego. Już w dekrecie 
reformacyjmym z 1738 r. po dokonanej wizytacji kościoła kate­
dralnego i stwierdzeniiu nieobecności niektórych kanoników przy 
katedrze nakazuje im przedłożenie ipowodów siwej absencji', a po­
szczególnym prałatom i kanonikom przypoimina warunki pod ja­
kimi mogą korzystać z dystrybucji codziennych. Podkreśla też 
tu  biskupa rolę zaprzysiężonego punktatora mającego notować 
wszystkie nieobecności przy k a tie d riz e T e n ż e  bMoup w swym 
dekrecie reformacyjmym z 1750 r. jeszcae bardziej zdecydowanie 
podkreśla obowiązek osobistej stałej rezydencji prałatów i kano-

37 S ta tu ta  S y n o d i A . 1694 celebratae. T ek st u s ta w  p o d a je  Ja k u b  
S a w i c k i ,  dz. cyt., s. 192—213.

38 „/2/ De re s id e n tia  d o m in o ru m  p ra e la to ru m  e t canon ieo rum . Mo- 
nerutur pen iłlustres dom ini p ra e la ti  e t canon ic i ecclesiae caithiedralds 
u t  ipsii p e rso n a lite r  iu x ta  n o s tra m  e t v en e rab ilis  capibuli o rd io a tio - 
nem  siive p e r memses sive alio  m odo oirca ecclesiam  ca th e d ra łem  re -  
s id e a n t m u n ia q u e  sua  debilta e x e q u a n tu r”.

39 A c ta  S y n o d i A . 1717 ce lebra tae. T ek st u s ta w  p o d a je  J a k u b  S a ­
w i c k i ,  dz. cyt., s. 214—29(1. O obow iązkach  p ra ła tó w  i kan o n ik ó w  
t r a k tu je  C aput X I  De res id en tiis  dom inorum . p ra e la to ru m  e t canon i-  
c o ru m  circa ecclesiam  ca th ed ra lem  e t d is tr ib u tio n ib u s  ąuo tid ian is.

40 ADL. R ep. 64, te k a  8, n . 1126.
41 ADL. R ep. 64, te k a  8, n . 1247.
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inifcótw przy katedrze42. Uzasadnia to nie tylko wolą fundatora 
kapituły i nakazem rabanu Trydenckiego, lecz także innymi zobo­
wiązaniami ciążącymi na kapitule. Nakazuje też biskup, aby go­
dziny kanoniczne były należycie śpiewane w katedrze przy 
obecności w stallach prałatów i Ikanoiników przybranych w strój 
duchowny z użyciem rokiety, gdyż tylko wtedy będą mogli ko­
rzystać z coidiziemnych dystrybucji. Gani bairdizo postępowanie nie­
których członków kapituły za to, że pełniąc obowiązek .rezydencji 
ograruiozają się jedynie do obecności przy katedrze w niedziele 
i  śiwięta, a w inne dni tygodnia przebywają z dala o:d katedry, 
a mimo to domagają się całości świadczeń ustalonych za całość 
rełzydancji miesięcznej. Upomina też tych, którzy będąc przy ka­
tedrze nie. zasiadają w stallach w czasie nabożeństw luita, znaj­
dują się w  nich w tafcilm stroju, który uwłacza gfodności domu 
Bożego 43. Wreszcie biskup powołując się na królewski akt funda­
cyjny kapituły groiai pozbawieniem praiłatutry i kanonii tym, któ­
rzy dłużsizy czas nie biorą udziału w posiedzeniach generalnych 
lub zaniedbują rezydencji .przy katedrze. Kanonikom mającym 
więcej niż jedno b.eneficjuta duszpasterskie biisifcuip nakazał pod 
sankcją ultraty kanonikatu, aby w ciągu 6 miesięcy przedstawili 
dyspensę papieską dozwalającą na taką kumulację beneficjów44. 
Wydaje się, że te zarządzenia biskupa Szemfoeika nie uzdrowiły 
radykalnie sprawy rezydencji w katedrze. Jego bowiem bezpo­
średni następca biskup Walenty Franciszek Wężyk (1752—1765) 
ipo odbytej wizytacji w 1755 r. wysuwa prawie te same poistulaty 
pod adresem kapituły co biskup Szembek45. Wyraźniej jedynie 
zezwala członkom mającym beneficja duszpasterskie na wyręcza­
nie się innymi koinfratrami w pełnieniu rezydencji przy kate­
drze oraz na stosowanie rezydencji tygodniowych, co zresizitą, jak 
wyżej to było wzmiankowane, nie pinzyjęło się już tu.

Dużo światła na niezadaiwalający stan rezydencji pnzy kate­
drze rzuca również dekret reforma cyjmy Feliksa Parwła Turskie­
go z 1770 r. wydany po odbytej wizytacji katedry w 176.9 r.46 
Biskup ubolewa tu nad tym, iż chociaż diecezja ma własiną ka­
pitułę, liczącą 7 prałatów i 12 kanoników powołanych db stałej 
troski o splendor kultu Bożego w katedrze, to jednak tylko dwa 
lufo trizy razy w roku spełniają orni taką rolę. Ma to bowiem 
miejsce tylko wtedy, gdy odbywają się posiedzenia generalne 
kapituły iz udziałem wszystkich prałatów i kanoników. W innym 
czasie katedra, będąca maitką wszystkich kośdiołów diecezji, jesit

42 ADL. Rep. 64, te k a  10, n. 1510.
43 ADL. R ep. 64, te k a  10, n . 1510.
44 Tamże.
45 ADL. R ep. 64, te k a  10, n . 1629.
48 ADL. Rep. 64, te k a  12, n. 1840.
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podobna do osieroconej wdowy i do winnicy opuszczonej przez 
robotników47. Przyczyną tego j-esit nie tylko ubóstwo (kapituły, 
lecz także i brak odpowiedniego pomieszczenia dla prałatów i ka­
noników prizy katedrze. Stąd też biskup godzi isiią na to, aby do 
czasu wybudowania potrzebnego domu, przy katedrze w kolej­
nych turnusach miesięcznych rezydowało osobiście dwóch człon­
ków kapituły, jak to już dawniej hywało. Jedynie w miesiącach, 
w których przypadają uroicizysitości Bożego Narodzenia, Wielkano­
cy, Bożego Ciała i Wszystkich Świętych pnzy katadtrae winno 
przez cały miesiąc rezydować przynajmniej trzech prałatów i ka- 
nioiników uczestniczących w nabożeństwach codziennych48. Biskup 
upomina też kapitułę, aby dokładnie były odprawiane wszystkie 
aniwersarze i inne zobowiązania mszalne ciążące na kapitule albo 
były poicizynione starania o ich redukcję49.

Duże trudności dla diecezji i kapituły chełmskiej nastały zwła­
szcza z chwilą rozbiorów Polski i to zarówno z racji podziału 
terytorium diecezji międlzy dwóch zaborców jak i utraty różnych 
funduszów. Odbiło się to również na spełnianiu obowiązku re­
zydencji przy katedrze. Z chwilą pierwszego rozbioru Polski 
(1772) tylko niewielka część diecezji chełmskiej z Kirasmymisitawem 
pozostała w granicach Rzeczypospolitej. Z liczby 10 dekanatów, 
jakie liczyła ówcześnie diecezja chełmska, jedynie dekanat chełm­
ski i większość dekanatu kirasinostawskiego oraz kilka parafii z 
dekanatu luibomelskiego, turoibińskieg-o i zamojskiego pozostało pod 
bezpośrednią władzą biskupa chełmskiego-. Inne części diecezji 
dostały się pod panowanie Austrii i w 1782 r. zostały przyłączo­
ne -do diecezji przem yskiej50. W ślad za tym poszła uitr-ata zna­
cznej części majątków i funduszów kośaiednych, w tym także 
i kapitulnych. O tym zubożeniu kapituły może świadczyć nastę­
pująca prośba biskupa Garnyaza i kapituły -wniesiona 3 X 1782 r. 
do króla i sejmu o polepszenie bytu diecezji i kapitu ły51: „Ka­
pituła od ufundowania swego szczupłe aż nadto mająca dochody, 
losem przeciwnym całyż Probostw Gtrabawieokiego, Hrubieszow­
skiego y Drohobyckiego z onych Dobrami i  dziesię-dnami od Nay- 
iaśniejszych Królów Polskich y oa-łej Rzeczypospolitej sobie na­
danych y wiecznemi czasy inkorporowainych składający się fun­
dusz, w Kordon Cesarsko-Królewski naprzód zajęty, w tym zaś 
roku rozpoirządzeniiem samowładnego Panowania do Skarbu Ce­
sarskiego zupełnie zagarnięty... ani żadnych po tylu krokach u ­

47 T am że, De C u ltu  D ivino  e t R esiden tia .
48 T am że, De C u ltu  D ivino  e t R esiden tia .
49 T am że, De A n n ive rsa r iis  et M issarum  obligationibus.
so B. K u m o r ,  G ranice m e tro p o lii i d iecezji p o lsk ich  (966— 1939), 

Airch. Bifolioteki Muz. Kość. 18/1-969/ s. 322—323.
51 ADL. Rep. 64, teka 2i6, n. 4999.



[11] O bow iązek  rezy d en c ji 233

czynionych powrócenia onego upatrując nadzieję, udaje się z nay- 
głębszą prośbą do Nayiaśniejiazey oraz Fundatorskiey Opieikii 
Waszey Królewslkdey Mci P.N.M. y Prześwietnych Rzeclzypospoli- 
tey Seymiujących Stanów, aby dla podwignięraia z griuntu upa­
dłego jiey Fuindiusizu z J. W. Paisrtierizeni swoim przez oderwanie 
w tenże Kordom Cesairsiki tinzeah części Dyecezyi y trizeciierj części 
Biskupich równie szczupłych tegoż okropnego losu doznających”.

Ten stan materialny kapituły i ndespoteoijime czasy nie mógł 
Sprzyjać normalnemu przybywaniu wsizyBrtMch prałatów i kaino- 
indików do Krasinegostawu, zwłaszcza tych, którzy mieli też be­
neficja duszpasterskie w dalszych terenach diecezji. Dowodem 
itego może być falki, iż 26 IV 1775 r. na posiedzenie kapituły 
zwołane dla wyrażenia komsemsu i wybotnu bisikiuipa Jama Alek­
sego Aleksandrowicza, poleconego kapitule przez króla Stanisła­
wa Augusita Poniatowslkdego’, przybyło tylko czterech członków 
kapitały, gdyż inni nde rnoigli przybyć ob incommoda viarum 
et distantiam52. Gi ćzterej jednogłośnie wyrazili zgodę na ob­
jęcie stolicy biskupiej diecezjii chełmskiej pirize.z kandydata kró­
lewskiego.

Na braki w pełnieniu rezydencji nadal reagowali ibisikuipi bar­
dzo szybko, często również sama kapituła, a zwłaszcza na pole­
cenie biskuipa. Przykładem tego, maże być (posiedzenie generalne 
Puirdificationis 1776 r., gdzie zgodnie z pismem bisikuipa przypo­
mniano, iż prałaci i kanonicy mają osobiście pilnie zatehowywać 
wyznaczone 'im turnusy rezydencji przy katedrze, chyba, że 
usprawiedliwiałaby ich prawna przeszkoda, za którą uznawano 
fai zawsize chorobę luifo wezwanie bisikiupa do załatwienia pewnych 
ispraw dla dobra diecezji lub kapitały, a także rzeczywista nie­
możność przybycia do Krasnegostawiu z racji waruinlków zewnę- 
'taiznych 53. Rrizeszikody te zawsze miusdały być udowodnione. Na 
potwierdzenie ich w nieiktórydh okresach wymagane było złoże­
nie przysięgi wolbec kapituły 54, a na potwierdzenie choroby rów­
nież wymagano świadtactwa lekarskiego 55.

W ostatnich latach istnienia kaipitały, przypadających na czas 
rządów diecezją chełmską biskiupa Woijioiecha Skarszewskiego 
(1790—1807), zwanego już biskupem chełmsko-lubelskim, sytuacja 
(kapituły była wyjątkowo trudna z raiejii politycznych (drugi i trze­
ci rozbiór Polski), dalszego zubożenia kapituły oraiz zabiegów 
władz aiuisitriacikiicih o zniesienie diieiceizjli chełmskiej i jej kapiitiu-

52 ADL. A c ta  A c t. Cap. C hełm ., N r 5, fal. 1'73.
63 ADL. A c ta  A c t. Cap. C hełm ., N r 5, fal. 17®.
54 T en  środek  p rzy n ag lan ia  człoinków k a p itu ły  by ł s tosow any  zw ła­

szcza w  o k resach  dużego zan ied b an ia  rezy d en c ji zwłaisizcza w  w iek u  
X V II; p rzy k ład em  tego m oże być p ism o bislkupa Św ięcickiego z 1601 
ro k u . ADL. A. 118, fol. 236.

55 ADL. A cta  A ct. Cap. C hełm ., N r 6, fol. 7i9 v.
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ł y 56. To wszystko nie sprzyjało zachowaniu takiej rezydencji 
przy katedrze jakiej domagał się sobór Trydencki i akt funda­
cyjny kapituły mimo tego, iż bilskuip Skarszewski gorliwie za­
biegał, aby służba Boża w katedrze była należycie sprawowana. 
Widać to zwłasizcza z jego dekretu refoirrmcyjnego wydatnego w 
1797 r. po o;dbytej wizytacji katedry i jej kapituły w Krasnyim- 
staiwie 3 kutego 1796 r.57 Dowiadujemy się tui, że kapituła licząca 
7 prałatów i 12 kanoników gremiialnych mia tak małe fundusze 
na ich uposażenie, iż w przeliczeniu na każdego z nich wypada 
tylko 125 fl. poi. rocznie, co absolutnie nie wysitaircza na stałe 
utrzymanie ich wszystkich przy katedrze w Krasnymstawie. Stąd 
też bisktup, biorąc pod uwagę dawine statuty kapitalne oiraiz do­
tychczasową praktykę aprobowaną przez swoich poprzedników, 
zwłaszcza biskuipa Święcickiego, zezwala, aby w kolejmydh tu r­
nusach mieslięcznych rezydowało stale przy katedrzte dwóch człon­
ków kapituły wyznaczanych na posiedzeniach generalnych Pu- 
rificationis i Divisionis Apostołorum. Jedynie w tych miesiącach, 
w któirych przypadają świięta Bożego Narodteemiia, Wielkanocy, 
Zesłania Ducha Świętego oiraiz Piotra i Pawła ma ich być przy­
najmniej trzech przy katedinzie. Biskup podkreśla też tu, iż do 
wypełniienda obowiązku rezydencji .nie wysitarcza sama tylko obec­
ność materialna przy katedrze. Konieczny jesit bowtiem czyńmy 
osobisty udtział we wszystkich nabożeństwach, a w szczególności 
przy śpiewaniu godtzin kanonicznych more Cathedralium Eccle- 
siarum. W stallach i w czasiie procesji prałaci i kanonicy zobo­
wiązani są zawsze do jednolitego stroju z użyciem miuicetu i ro­
kiety. Takie tyliko bawiem uczestnictwo w katedrze upoważnia 
do korzystania z dystrybucji codziennych. Dokładniej kontroli o- 
beonośai miał dokonywać zaprzysiężony puinktatar, którego świa­
dectwo było wiążące dla prokuratora kapituły prizy pnzekazywa- 
niu ozłoinkom kapituły dystrybucji chórowych. W związku z u tra­
tą  różnych funduszów kapitulnych biskup widzi potrzebę doko­
nania redukcji znacznej ilości mszy św. ciążących ma kapitule. 
Jednocześnie W skaizuje on jakie z dotychczasowych amiiwersainzy 
mają być odipraiwiame w czasie trwania dwóch kapituł general­
nych (Purificationis i Divisionis Apostolorum) oraz w dmi kwar­
talne roku. Biskup zezwala tu, aby w raizie braku prałatów i ka­
noników wyznaczonych do rezydencji mslzę konwentualną w dni 
ferialme mógł odprawiać kamomdk honorowy, a nawet wikariusz, 
lecz tylko pmzy ołtarzu bocznym.

56 P . P a ł k a ,  Z  niesien ie  ka ted ra ln e j k a p itu ły  c h e łm sk ie j obrzą d ku  
łac ińskiego , R ocznik i T eologiczno-K anoniczne, 22 (1975) z. 5, s. 85—99.

57 ADL. A. 16:5. P rzed s taw io n y  je s t tu  dok ładn ie  s ta n  p e rso n a ln y
i  m a te r ia ln y  k a p itu ły  ze sp ec ja ln y m  uw zg lędn ien iem  obow iązków  człon­
k ó w  k a p itu ły  i w ik a riu szy  k a te d ra ln y c h  w  o s ta tn ich  la ta c h  is tn ien ia  
k a p itu ły  chełm sk ie j.
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■Padanie tu zalecania biskupa Skarszewskiego przyczyniły się 
mawąitplfilwie do lepszego unoirmowamia służby Boiżej w katedrze 
mikn/o nadal istniejących tr-udnośai zewnętrznych. W protokółach 
posiedzeń kapitalnych ostatniego dziesięcioletia istnienia kapitu­
ły chełmskiej często bowfeim spotykamy stwierdzenia: cultus rite 
peragitur58, cultus more solito adimpletur 595 cultus Divinus con- 
stanter jure et more Ecclesiarum Cathedralium peragitur iuxta 
concordationem. m ensium 60. J-est to tym bardziej godne podkre­
ślenia, że chociaż prałaci i  kanonicy gremialni nie zawsize mieli 
łaitwość przybycia do Krasinegostawu to jednak nadal utrzymane 
(zostały dwuosobowe turnusy miesięcznej rezydencji61. Domagało 
się to jednak częstszego pełnienia reizydemcji plrzez substytutów, 
którymi- niekiedy bywali nawet kanonicy honorowi'02, a w wy­
jątkowych wypaidkach ci sami członkowie kapituły wyznaczam 
z góry do pełnienia rezydencji przez tr;zy ciągłe mdesiąlce63.

Tafcie ustalenia dotyczące rezydencji miały miejsce w kate­
dralnej kapitale chełmskiej w chwili jej zniesienia- bullą Piusa VII 
Quemadmodum Romanorum Pontificum z 1805 r., a wprowadzo­
ną w życie przez metropolitę lwowskiego arcybiskupa Kajetana 
Kickiego 20 X 1807 r. Połączone to było z jedno-czeisnym pow­
staniem katedralnej kapitały lubelskiej, której wówdzas zostały 
przekazane nie tylko oznaki dotyczące strojiu z dysitynktarium 
włącznie, lecz również główne obowiązki i -przywileje kapituły 
chełmskiej wypływające z aktu fundacyjnego, zapisów i uchwał 
kapitalnych64.

The duty  concerning ‘the R esidence of (the prelates  
and th e  «anons Chelm ’s C athedral, C hapter in  K rasnystaw

T he q u estio n  show ed  in  a T itle  of th is  m o n o g rap h  re g a rd  th e  
C h a p te r  co n stitu ted  in  C hełm  in  v ir tu e  of F o u n d a tio n  A ct of th e  
K ing  W ładysław  Jag ie łło  fro m  1429, a n d  tram sfered  in  1490 to  K ra ­
sn y s taw . F o r  th e  en d o v em en t o f thfe C h ap te r com posed in itia l fro m  
2 p re la te s  an d  10 canons dem an d ed  th e  K ing, th a t  a ll m em bers o f 
t-he C h ap te r sho u ld  re s id e  by th e  C a th ed ra l to  k eep  a sp len d o r of 
G od’s C u lt an d  in  o rd e r th a t  th ey  shou ld  say  p rey e rs  fo r th e  founder, 
h is  fam ily , th e  deceased  w ifes a n d  fo r a  p ro sp e rity  of K ingdom . 
S im ila r  res id en ce  d em an d ed  also  T re n t’s C ouncil a n d  C h a p te r’s C h a r­
te r s  ap p ro v ed  by  B ishop W ojciech Sobi-ejuski fro m  S ta ro iz rzeb iec  
in  1572.

68 ADL. A cta  A ct.  Cap. Chełm., Nr 6, fol. 114 v; fol. 1-5.1. 
ss ADL. A cta  A ct.  Cap. Chełm., Nr 6, fol. 156.
60 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., Nr 6, fol. 146, fol. 150.
61 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., Nr 6, fol. 92 v, fol. 103.
62 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm., Nr 6, fol. 117, fol. 1129, fol. 138 v.
83 ADL. A cta  Act. Cap. Chełm.,  Nr 6, fol. 152—153 v.
64 P. P a ł k a ,  Zniesienie ka tedra łne j ka p itu ły  chełm skie j  obrządku  

łacińskiego, Roczniki Teologiczno-Kanoniczn-e, 22 (1975) z. 5, s. 90—93.
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C ause a  pooor endow m ent o f th e  C haiptar th e  p ré la ts  an d  th e
canons a lm o st since  a b eg in n in g  assum ed  o th e r  P a s to ra l’s benefices 
in  a  D iocese, i t  w as la ck  of th e  fu n d s  ad e q u a te  fo r a ll m em b ers  of 
a  C h ap te r (in itia l 12, a n d  la te r  19) fo r su b s is ten ce  beside  th e  C a­
th e d ra l, ch iefly  th a t  in  som e y ea rs  th e  e s ta te s  o f C h ap te r w e re  de­
v a s ta te d  b y  T a ta r ’s invasions.

G oing th ro u g h  th e y  ro u n d  of du ties  th e  B ishops w e re  w a tch in g  
ab o u t th e  fu lf ilm e n t th e ir  ob liga tion  of R esidence by p ré la ts  and
canons, a n d  th ey  w a tch in g  also  th a t  G od’s cu lt sh o u ld  be  r ig h tly  
p e rfo rm ed , a t  le a s t successively  by  a  p a r t  of th e  m em bers o f a  C h ap ­
te r . I t  w as se ttle d  a  cu stom  co ncern ing  th e  p e rfo rm an ce  o f a  C u lt 
a n d  th e  fu lf ilm e n t of du ties  re la te d  to, in  a  fa rm  of ro ta tio n  desig­
n a te d  by  a  C h ap te r.

I t  w e re  w eek ly  ro ta tio n , an d  o ften  m on th ly , com posed by  tw o p ré ­
la ts  o r canons. S om etim e o n ly  th e y  w e re  rep laced  by  h o n o ra ry  ca­
nons. A lso th is  m a n n e r  of res id en ce  w aist ev e ry tim e  conserve  v e ry  
ex ac tly , w h a t w as show ed in  th e  reco rd s o f C h a p te r’s sessions an d
in  R e fo rm atio n a l D ecrees issu ed  by  B ishops a f te r  th e  accom plishm ­
en ts  of C a th e d ra l v is ita tions.

I t  w as in  a  p rin c ip le  d u rin g  a ll  tim e  of th is  C h a p te r ex is ta tion , 
w h ich  w as ab ro g a ted  to g e th e r w ith  th e  ab ro g a tio n  o f C helm ’s dio­
cese by  a P ope P iu s  V II w ith  a  B u lla  Q u em a d m o d u m  R o m a n o ru m  
P o n tific u m  fro m  O ct. 9, 1805, p u t in to  e ffec t in  18C7, s im u ltan eo u sly  
to  a  c rea tio n  o f L u b lin ’s diocese a n d  i t  C a th ed ra l C h ap te r.


